
http://sbc.wbp.kielce.pl

(ena 15 tY. 

TRIłZY 
PO" J 

Orqan Zarzo,du ZM. P. 

Rok I Radom, sobota 12 wrzesień 1953 r. Nr 27 

· ................... . · ................... . · ................... . 
• ••••••••••• a a ••••••• o plan Z frontu maIki 

Komunikat 
C

ała załoga naszego zakładu 
żyje przygotowaniami do 
konferencji partyjno -

technicznej. Oprócz realizacji 
tematyki, załoga podejmuje licz­
ne zobowiązania, wśród których 
naczelne miejsce zajmują zobo­
wiązania wzrostu wydajności 
i przekraczania planów miesięcz 
nych. Pragnąc podać do wiado­
mości całej załogi osiągnięcia 
poszczególnych wydziałów, uda­
liśmy się do kierownil[ów pla­
cówek cełem zasięgnięcia wia­
domości o wylwnaniu planu 
ierpniowego. 

Na wydziale TP l plan wyko­
liano wokoło 107 proc. mimo, 
ŻE- były duże trudności, jak brak 
materiału i matryc. Jednak dzię 
ki takim brygadom, jak tow. 
tow. SQutowskiego, Płaskociń-
kiego. Adamczyka, 9leksiewi­

cza i Raczyńskiego, plan został 

Symbol komunisty 
II"" dniu lO u::rześrzia mija U-la 

roczllica śmie'rci niestrudzonego 
hojor>Jnika o wolność i spra,-,-'ied!l ­
~().~ć społeczną MARfANA 
BUCZKA. 

. Marian Buczek po w!jjściu z ,:.'ię 
zlenia, w którym przesiedział 16 
lat. zorganizował Pulk. 'Obrony 
II urszawy i bronil jej przed za-
It ,-,-'em faszysfo,,:,'skim. . 

Mariana Buczku u.'Yc//IJ,-,-'ała pur 
liu, dla nie; i d/u jej ideologii ud 
dal s,,-'oje życi... KOlllunislyczlIl/ 
~artia Polski potrafiła ,,-'ycho"-'ui 
lego i ,-,-'ie/u il/nych działaczy. 
. Tragiczny ,,-'rz('~ie,i <>Jykazał klo 
Il'sl patriala, a kto zdradza iIIle­
resy lIaszego I/l/mdu. Zdradzała 
'!a. z naród przez okres między-..:.'o 
J( liny burżuazja i obszamiclo:.'o I 

~d':lldzilu go także u:: dni ,,-'rze­
</l/Ou:e .. \ 'ic leż dziwnego, że kla· 
<Q robolnicza t:.'zięła szlandar wal 
ki na s~'oje barki. Klasa robotni­
CZa pokazala, że ona lylko jesl 
Zdf}f/la pro<.:.'adzić '-'-'lilkę o r.l..'yz"-'o 
lellte społeczne i o niepodległość 
Pol ki. Ale już bez obszarników 
( bez kapitalistów. 

Symbolem i uosobieniem komu. 
/listów IloLskich był Marian Bu­
Czek. który położył swoje życie za 
Sprawę, o którą walczyły pokoIe­
/lLa Z .... 'alki tej powstała PoLs:lII 
Ludowa, w której klasa robotnicza 

trzYma ,"-'ładzę i zwycięsko buduje 
/l?dstawy socjalizmu. Kłasa robol 
'lIcza budując podstawy socjaliz­
mu, realIZuje to, o co waLczył i za 
(O, nołożył życie Marian Buczek. 

(maw) 

wykonany. Brygady te praco­
wać musiały tym usilniej aby 
pOkryć braki takich brygad, jak 
tow. Piwowarskiego, który nie 
potrafił wykonać swego planu 
miesięcznego. Mamy nadzieję, że 
brygada tow. Piwowarskiego do 
trzyma w bieżącym miesiącu 

kroku innym. 
Co się dzieje na wydziale TP2 

uie mogliśmy się dowiedzieć. Na 
pytanie, czy plan jest wykona­
ny, kierownik wydziału odpowie 
dział, że nie może na to odpo­
wiedzieć z przyczyn "wyż­
szych"?!!. Niestety nie wiemy, 
jakie to przyczyny. 
Poważnym osiągnięciem może 

się poszczycić załoga wydziału 
TP 3. Wydział ten odczuwał do­
tkliwy brak surówki na niektó­
re asortymenty. Pierwsze partie 
tej surówki nadeszły dopiero w 
ostatnim dniu piewszej dekady. 
Pomimo to, dzięki mobilizacji 
całej załogi program na zagrożo 
nym asortymencie wykonano. 
Natomia.st na tych odcinkach, 
gdzie napełnienie było przez ca­
ły miesiąc, program wykonano w 
la6 proc. 

Przl'dujące wydziały, TP 4 i 
TP 5 jak zwykłe, program swój 
wykonały. Do wykonania planu 
wydziału TP 5 w 117,4 procent 
llrzyczynili się przede wszyst­
kim tacy brygadziści, jak Pietra 
siewicz, Małecki, Staniewski, 
lHarkowiak, Grabowski, Fokt 
iChmurzyński. 

Kierownik wydziału .TP 6 opo 
wiada nam o dużych trudno­
-ciach na drodze wykonania pIJ, 
nów. Brak materiału, sprawdzia 
nów, n'mont obrabiarek, oraz 
przestoje z braku dopływu prą­
du utrudniały pracę załogi. Plan 
wykonano zaledwie w 100,8 proc. 
Najlepiej pi ały się brygady 
tow. tow. Kwiatka, Paczuszki, 
Kowalskiego, ~lotyki, Jamskie­
go, Zduszcza, Kruka, Potockiego 
1 Markwarta. O wysiłku. jaki 
włożyła załoga niech świadczy 
fakt, że na zapytanie, które bry­
gady spisały się najgorzej, kie­
rownik, który zawsze starał się 
za pomocą gazety zmobilizować 
słabszych odpowiedział tym ra,­
Zf.m: w sierpniu takiej brygady 
nie było! 
Wydziałowi TP 8 trudno się 

jakoś wyrwać z trudności. Jed­
nak w miesiącu sierpniu wy­
dział ten płan wykonał. Wyróż­
niły się brygady Grzeszczyka, 
Profica, Pop ego, Siwierskiego i 
Matusiaka. Przykrą niespodzian 
kę sprawiła. brycada tow. Łapm 

ski ego, nie wykonując swego 
Ilrogramu. 
Wydział TP 9 planu nie wy­

konał z powodu braku napełnień 

W dnin 5 września br. wydz. 
TG - Pl wykonał w 100 proc. 

na zasadniczych asortymentach, tematykę Konferencji Partyjno­
co powodowało ogromne prze- Technicznej. Sądzimy, że inne 
stoje. Jednak poszczególne bry-
gady z nadwyżką wykonywały wydziały pójdą w jego ślady. .. * .. 

Na wydz. TP3 brygada mło­
dzieżowa tow T ANISLA W A 
ZAPALEKIEGO, wykonała plan 
I dekady m-ca września w dniu 
7 bm. Dzielnej brygadzie życzy 

swe zadania, jak brygada tow. 
Gospodarczyka, Gębury i Pyszcz 
ka. Ob cnie pracownicy Lagow­
ski i Wnuk podjęli zobowiąza­
nie codziennego kontrolowania 
napełni~ń i w razie ich braku 
natychmiast sygnalizować o tym 
w kierownictwie. Widzimy, że 
pomimo wielu jeszcze trudności my dalszych osiągnięć. .. .. • załoga nasza w okresie przp.l1knn 
ferencyjnym potrafiła zmobilizo 
\\ ać wszystkie swe siły, aby via Brygady tow. Machio i Koper 

kiewicza z wydz. TP 8 podjęły 
ny produkcyjne wykonać z nad-

ważne zobowiązanie: do końca 
wyżką. Trzeba jednak zwrócić 
baczniejszą uwagę na usuwa- br. będą pracowały metodą tow. 
nie dotychczasowych trudno-ci. Saja "Ja nie wypuszczę braku". 

(Pi) 
· ................... . · ................... . · ................... . · .................... . 

Zobowiązania z okazji 
Konferencji Partyjno-Technicznej 

Dawno już nie notowaliśmy 

tak masowego ruchu zobowiązań 
jak w obecnym okresie przed­
konferencYJnym. Prawie wszy­
stkie wydziały postawiły sobie 
za punkt honoru wykonać plan 
miesięczny na dzień konferencji 
tj. do 20 bm. Zobowiązania tego 
rodzaju podjęły m. in. WYdziały 
TP 9, TP 10. Na wydz. TP 9 -
39 brygad podjęłO zobowiązania 
produkcyjne na sumę 53.574 zł. 
Brygadziści z wydZiału TP 4 
tow. tow. Supłatowicz i Zasada 
podjęli zobowiązanie wykonaniiI 
swych programów miesięcznych 
na dzień konferencji. Cenne zo 
bowiązania podjęli pracownicy 
umysłowi wydz. TP 6. którzy 
przepracują 164 godz. na cZęl 
ściach awaryjnych. Tow. tow. 
Chamerski i Puchaiski założą 
szkołę stachanowską i zakończą 
ją w dniu 24 bm. Tow. Wiktor 
Grudziel wraz z innymi pracow 
nikami zobowiązał się utworzyć 
grupę racjonalizatorów, której za 
daniem będzie wciąganie iak 
naj szerszych mas pracowników 
do ruchu racjonalizatorskiego. 

Pracownicy wydziału NK pod 
jęli zobowiązania na sume 
46.927,25 zł. Są to zobowiązania 
treści produkcyjnej, podniesie­
nia wydajnOŚCi pracy, pomocy 
slabszym itp. Grupa związkowa 

tow.lzbickiego Wojciecha pod­
jęła zobowiązanie pracy przy u­
porządkowaniu terenu zakłado­
wego. Zobowiązanie to wykona­
no w dniu 2 bm. 

Straż Pożarna podjęła zobo­
'wiązania na sumę 3.228,40 zł, 
ldóre częściowo już zrealizowa­
ła. A oto treść tych zobowią­
zilń: 

_ zbudować punkt czerpania 
wody i porno t pod motopompę 
w majątku rolnym Wośniki, pod 
ległemu OZR-owi naszego za-
kładu. • 

_ wykonać punkt czerpania 
wody przy zbiorniku podziem­
nym z dwoma łącznikami. 

_ zniwelować teren zbiornika 
podziemnego i ob iać go traw~ 
oraz wykonać klomb w postacl 
gwiazdy pięcioramiennej. 

_ zabezpieczyć budynek usłu­
~owy w sprzęt przeciwpożaro­
wy. 

_ zbudować drogę pożarową, 
oraz znaki orientacyjne do punk 
tu czerpania wody w majątku 
rołnym wośniki. ._ 

Ilość podjętych zoboW1ązan 
i ich ciężar gatunkOWY świad­
czą, najdobitniej o tym, że zało­
ga nasza docenia znaczenie kon­
ferencji, !dóra ma na celu po-
ta\vić nasz zakład w rzędzie 
przodujących. 
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Tylko 1 dni dzieli nas od konferencji 
W wykonaniu tematyki w 

~ązku z konferencją zaszły już 
poważne zmiany. Niektóre wy­
biały powaznle podciągnęły 
wykonawstwo swoich tematów. 
Do dnia 7 bm. wydział TG-P 1 
zrealizował swoją tematykę w 
16 proc. i dlatego zajął pierw­
sze miejsce. Dość dobrze przebie 
IIją prace w wydziale-' TG-P 3, 

KK, TP 4 i TP 5. Wymienione 
wydziały zrealizowały już po­
nad 75 proc. swoich tematów. 

Mimo, że wykonawstwo tema­
t.yki w tY'Ch wydZiałach jest już 
poważnie zaawansowane, to trze 
ba pamiętać o tym, że tylko 7 
dni dzieli nas od konferencji i że 
tematyka winna być zrealizowa 
.3 w 100 proc. Dlatego trzeba 
wytężyć wszystkie siły, z11lobili­
zować cały aktyw oraz całą za­
łogę, by do dnia ' konferencji 
można było zameldować Komisji 
GłównE'i~ że wszystko zostało 
zrealizowane. 

Gorzej przebiegają prace przy 
gotowawcze w innych wydzia­
łach. Do wyżej wymienionego 
terminu wykonały zaledwie zni­
komą ilość swojej tema1 yki. 
I tak np. wydział TP 10 wyko­
nał zaledwie 23 proc. swojej te­
matyki, TP 1 - 21 proc., Być 
może, że prace przygotowawcze 
w tych wydziałach są już doko­
nane tylko brak jest załatwie­
.ia s'trony formalnej. Nie odda­
• ie bowiem tylko sprawozdania 
już wytwarza zaległości . Albo 
jest i tak, że wydziały te nie 
zrealizowały swojej tematyki. 

Dlatego też przypomina się 
sekretarzom oddziałowych orga­
.izacJi pa-rtyjnych, kierownikom 
wydziałów, że każdy wydzial 
będzie oceniany tak, jak on zre­
alizował swoje prace przygoto­
wawcze do konferencji. 

Przypominamy także, że za 
2realizowanie tematyki odpowia 
tła kierownik wydziału. Dlatego 
t-eż kierownicy wydziałÓW i se­
kretarze org:mizacji partyjnych 
w tych wydziałach, które mają 
zaległości winny zrobić wszyst­
ko, by nie pozostawały w tyle na 
4zień konferencji. Trzeba zro­
Bić wszystko, dokonać pełnej 
m obilizacji załogi, wykorzystać 
wszystkie możliwości w wydzia­
łach w celu realizacji tematyki. 

Nie dobrze przedstawia się 
praca przygotowawcza do konfe 

Tak należy 
postępować 

Na wydziale TP 9 "nawalił" 
transformator przy jednym z pie 
.ów. 

Nie czekano na drogę "urzę­
~ową", ale szybko i sprawnie 
pracownicy wy~ziału TM2 tow. 
tow. KAZIMIERZ WYDRA 
i . JAN JANOWICZ naprawili u­
nkodzenie. 

Dzięki swemu wysiłkowi skró 
.ui oni czas Qosłoju maszyny o 
li godzin. Wyrażamy Wam, To­
warzysze z wydziału TM 2 U7-­

aanIe. Zresztą low! Wydra już 
ale pierwszy raz pol.azał.., co 
a mie. Jed. 

rencji w komisjach branżowych. 
Jedynie tylko z komisji Nr lI , 
w której dużo pracy włożył tow. 
Damentko wpłynęły sprawozda­
nia z realizacii trzech punktów. 
Taką samą Uość punktów zreali­
zowała komisja Nr 6. Dobrze 
przebiega praca nad realizacją 
tematyki w komisji Nr 8, któ­
ra jeszcze ma do realizacji tyl­
ko 2 punkty. 

Pozostałe komisje nie zreali­
zowały ani jednego punktu. Być 
może, że trwają prace przygo­
towawcze nad realizacją tema­
tyki w komisjach branżowych, 
ale o tym nic nie jest wiado­
mym komisji głównej. Poszcze­
~ólne komisje branżowe mają 
duże zaległości w pracach przy­
gotowawczych. Dlatego nie po­
winny stracić ani jednego dnia, 
godziny, czy minuty, by móc zre 
a1izow~ć swoją tematykę. 

Trzeba tu nadmienić, że rea­
lizacja tematyki komisji bran­
żowych jest zależna od poszcze­
gólnych wydzia.łów. Dlatego też 
komisje wydziałowe winny po­
móc w realizacji tematyki ko­
misji branżowy·ch. Ale i komisje 
branzowe n ie powinny zasypiać 
sprawy. Prawdą jest, że o ile ko 
mIsja branżowa zabiega o wy­
konanie swojej tematyki, to moż 
na Ją zrealizować w wydziałach. 
Poszczególne )VYdziały idą na 
rękę i pomagają w realizacji te 
matyki komisjom branżowym. 
A więc trudności obiektywnych 
nie ma, któreby hamowały rea­
lizację tematyki komis)i branżo­
wych. Sądzimy, że komisje bran 
żowe nie powstydzą się i wyko­
nają ją, a tym samym włożą 
wkład w przygotowanie do kon­
ferencji partyjno-technicznej. 

(maw) 

Pracujemy na no ych normach 
Normy i płace zostały już w 

naszym zakładzie uporządkowa­
ne. Olbrzymia większość załogi 
wysoko je przekracza. Rośnie 
wydajność pracy, poprawia się 
organizacja l technika produk­
cji. Są jeszcze jednak pracC'wni­
cy. którzy norm swych nie wy­
konują. Jakie mogą być przyczy 
ny takiego stanu rzeczy . 

Mo:lp. się zdarzyć, że nowa nor 
ma przez pomyłkę została rze­
czywiście żle ustalona. W takim 
wypadku należy meldować kie­
rownictwu, które natychmiast 
pomyłkę tą usunie. Jednak ta­
kie wypadki, o ile mogą się zda 
rzyć są oczywiście sporadyczne, 
nie mogą więc służyć za uspra­
wiedliwienie w szerszej skali. 
Nasuwa się więc przypuszczenie, 
że pracownik przyzwyczajony 
do lekkiego przekraczania zani­
żonych norm, w dal.szym ciągu 
pracuje dawnym stylem i oczy­
wiście nowej normy nie wyko­
nuje. Świadczy to albo o wro­
gim stosunku, albo o braku u­
świadomienia wśród tych towa­
rzyszy. 

Dlatego też towarzysze nie 
wyrabiający norm winni zrozu­
mieć, że nowy system norm 
i płac był nie tylko potrzebny -
był konieczny. Wiemy przecież, 
że stare normy, łatwe do wyko­
nania, hamowały wzrost wydaj ­
ności. Iluż oyło takich, którzy 
marnowali dużo czasu na proste 
łazikowanie, potrafili i tak prze­
kraczać wysoko normę. Wiele 
maszyn pracowało tylko części o 
wo, nie będąc w pełni wykorzy­
stanych. Bardzo często zdarzało 
się, że robotnik nie wykwalifi­
kowany zarabiał więcej od do­
brego fachowca i siłą rzeczy nie 
starał się dosolutnie o podniesie 
nie swych kwalifikacji. Robotni 
cy nie przyswajali sobie nowych 
met::;d pra~y. bo wied~ieli. że 
i bez tego łatwo wykonają swe 
zadania. Dlatego właśnie stare 
normy hamowały wzrost pro­
dukCji i tempo budownictwa so­
cjalistycznego. "Socjalizm - mó 
wił Stalin - to zapewnienie ma 

ksymalnego zaspakajania stale 
rosnących materialnych i kultu­
ralnych potrzeb całego społe­
czeństwa". Aby je zaspokoić, 
trzeba produkować coraz wit:ceJ. 
Ten zwycięża, kto więcej produ­
kuje. Dla1ego też socjalizm zwy 
cięża nad kapitalizmem, bo nie 
zna bezrobocia, ani kryzysów, 
szybciej rośnie produkcja, bo 1."0 
botnik jest w niej bezpośrednio 
zainteresowany. 

Nowe normy gwarantują więk 
szą wydajność pracy. A większa 
wydajność pracy, to wzrost pro 
dukcji - to socjalizm. Dlatego 
właśnie nowe normy były ko­
n ieczne. Ci towa~zysze, którzy 
nie wykopUją nowych norm, 
winni zastanowić się. zrewido­
wać swój stosunek do pracy, 
aby dotrzymać kro~u tym, któ­
rzy swym wysiłkiem walczą o 
jasne, szczęśliwe życie. (P.) 

o jednym zebraniu Koła ZMP 
Kolo ZMP Nr 19 obradowało 

w dniu 4 września br. nad waż­
nym zagadnieniem - jakie pod­
jąć zobowiązania z okazji nad­
chodzącej konferencji partyjno­
technicznej? Na zebraniu tym 
analizowano też realizację pod­
jętych zobowiązań. Do najcen­
niejszych należy zaliczyć wyko­
nanie albumu pamiątkowego ilu 
strującego dorobek Polski Ludo 
wej. 

Na tym zebraniu n ie wszyscy 
uczestnky zachowywali się nale 
życie. Niektórzy koledzy zamiast 
brać udział w dyskusji, przy­
słuchiwać się, rozmawiali sobie 
jak .. . w kawiarni. Np. kol, Bo­
gumiła Czarnota z wydz. NF ba 
wiła się zeszytem, na pewno dla 
tego, aby jakoś zebranie "zle­
ciało". Niektórzy koledzy jak 
Krystyna Czerska, Waldemar 
Czarnecki nie uczeszczają na ze 
brania organizacji. 
Sądzimy, że po tej notatce ko­

ledzy ci bardziej poważnie usto­
sunkują się do spraw organiza-
cyjnych. Korespondent 

Koła ZMP Nr 19 

Nr. '27 

Dla Konferencp_ 
Partyjno -Technicznej 
Tow. Edwarda Adamczyka, oZ 

wydziału TG-P1 trudno spotkać 
w jego biurze. "Jest na 'wydzia­
leo Zaraz przyjdzie" - mówią k . 
ledzy. Przyszedł rzeczywiście nie 
długo. Rozmawiamy z nim na te 
mat realizacji tematyki do kOJl­
ferencji partyjno - technicznej. 
Prawie wszystkie punkty tema­
tyki juz zrealizowano. Np. elek­
troiskrowe utwardzanie narzędlli 
na wydziale ma zastosowanie. 

- "W ramach tematyki d. 
konferencji - mówi on - opra 
cowałem już 3 wnioski racjona­
lizatorskie. Miałem na celu prz. 
de wszystkim usprawnienie .1."-
ganizacyjne w naszym wydzia­

le. 
Jedno z moich usprawnień •• 

lagało na ulepszeniu planowania. 
Planiści zostali rozprowadzeni t: 
jednego zespołu na poszczególne 
pododdziały produkcyjne. ~y­
czyni się to do znacznego 11-

sprawnienia pracy na poszct:e­
gólnych odcinkach i umocni od­
powiedzialność planistew. Rów­
nież przeprowadzono zmianę sy­
stemu rozdziału poszczególnyclI 
robót. Dawniej pracę rozdzielał 
tylko rozdzielacz. Często nie IM 
siadał on odpowiednieg~ do­
świadczenia_ I stąd powsŁawalJ' 

braki. Obecnie mistrz decyduje 
o przydziale robót dla określ.­
nego pracownika. Dzięki tem. 
systemowi liczba braków w na­
szym wydziale zmniejszyłlJ, się o 
15 procent. 

"Racjonalizatorstwem" zajm.­
ję się już dawno. Moich wui.­
sków znajduje się już 11 w re 
aJizacji. Miały one na uwad •• 
zmianę konstrukcji narzędzi. O­
becnie opracownję dalsze projek 
ty. Do duia 20. bm. chcę wyk.­
nać wszystkie punkty temałyki. 

Uważam, że konferencja partyj­
no-techniczna przyniesi~ wiele 
korzyści naszemu zakładowi". 

Jed. 

Na zdjęciu: Edward AdamczgA 
2 Wydziału TG-Pl 

R e a I i z u .j m g podjęte zobowiązania 
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Byłam na IV Festiwalu Młodzieży 
"W pierwszych dniach wrze­

.. la udaliśmy się do Szkoly Me 
_lowej przy ulicy Szkolnej. 
Chcieliśmy odwiedzić kol. IRE­
"NĘ ROMAN:JWSKĄ " i porozma 
wiać z nią. Przecież niedawno 
była w BUKareszcie na Festiwa­
lu. Na pewno opowie nam dużo 
c4ekawy<,b rzeczy. 
Uśmiechnęła się zobaczyWszy 

JtU. 

- C'llytałam już w gazecie ar­
tYkuł o tym, jak wybierał~m 
lIit; do Bukaresztu na Festiwal ... 
!:acznę opowiadać od początku. 
'Z Radomia wybrałam się do 
Kielc. Z naszego województwa 
1~ delegatów wyjechało do War 
n:awy na 3-dniowy obóz festi­
\OI·lilowy. Z Warszawy do Buka­
resztu jechaliśmy przez Czecho­
,Iowację, Węgry. Powitania na 
każdym. choćby najmniejszym 
4n orcu przez tamtejszą mło­
uież. Serdecznie witali nas Cze 
_ i Węgrzy. Przez młodzież wę 
cierską byliśmy podejmowani 
.biadem. Do Bukaresztu przyje 
eh:i.IiŚmy o 9-tej wieczorem. Po 

Rok szkolny 
w Szkole Metalowej 

rozpoczął się. ·. 

Dnia 1 września rozpoczął się 
rok szkolny we wszystkich szko 
łach oodstawowych i zawodo­
wych w POlsce. 

W Szkole Metalowej przy uli­
Szkolnej ruch duży. Właśnie 

jest przerwa. Młodzież zapełnia 
korytarze, podwórze szkolne. 

- < .,Matd;y trudności lokalowe 
- mOWl dyrektor szkoły. 
zkoła powiększyła się z 12 na 

15 klas. A lokal nie uległ zmia­
• ie. Staraliśmy się o barak od 
7;akładów l'letalowych, ale nie-
tt'ty nie został nam ' przyznany. 

Na skutek tych trudności loka­
owych pracujemy -od rana do 

wieczora.' 
Rozmawiamy z tow: Jakubow­

kim, I sekretarzem podstawo 
wej organizacji partyjnej. 

- "Cieszyliśmy się bardzo, 
kiedy Zakłady Metałowe obie-

ły nam naprawić nasze ma­
'it:yny warsztatowe. Ale nieste­
ty. maszyny są jeszcze w "l"emon 
~e. A r(lk szkolny już się roz­
począł. Brak nam jeszcze wielu 
u1a!'zyn i urządzeń technicznych. 
Ztl.I:Jady obiecały nam pomóc w 
ich wykonaniu jeszcze w paż­
!l.zil'rniku ubiegłego roku, ale ... 
.. Imńczyło się na obietnicach. A 
ił zecil'ż właśnie nasza szkoła 
ksztaci kadry dla Zakładów. Za 
kłady są opiekunem naszej szko 
l}. Zyczeniem naszym byłoby, że 
hy ta opieka była większa niż 
lIotychczas. My, ze swej strony, 
., roku bieżącym jeszcze bar­
duej będziemy rozwijać współ­
-wodnictwo na warsztatach, w 
...... kole jeszcze bardziej będziemy 
POdnosić dyscyplinę, tak, aby 
młodzież bYła wychowana w du 
ebu marksistowskim. 

J. Drozdowski -

ID Bukareszcie 
powitaniu odjechaliśmy autobu­
sami do "naszego" domu. O sa­
mym Festiwalu dużo musiała­
bym opowiadać. Tyle wrażeń, że 
napra ;vdę nie wiem od czego za 
Cl.ąć. Festiwal trwał od 2 do 18 
sierpnia. Udział w nim brały de 
legacje 106 państw. Naprawdę 
wspaniały by pochód Festiwalo­
wy. Las sztandarów, flag i o­
krzyki entuzjazmu młOdzieży ca 
łeg-o świata. W różnych języ­
kach: "Pokój - pokój - po­
kój". 
Pamiętam taki moment, kiedy 

młodzi Fraucuzi nieśli na ramio 
nach Vietnamczyków. Bo mło­
dzież francuska chce pOkoju. 
Nie chce bić się z Vietnamczy­
karni. Przecież Vietnam walczy 
w obronie swej niepodległości. 

* * * 
- Nie było dnia bez imprez, 

spotkań. Widziałam igrzyska 
sportowe. Podziwiałam występy 
radzieckich gimnastyków. Oglą 
daliśmy tańce różnych narodów. 
W dniu 11 sierpnia byliśmy na 
balu maskowym. Byłam na 
trzech spotkaniach, m. in. z mlo 
dzieżą . chińską. Do młodzieży 
polskiej wszyscy odnosili się 
ze szczególną sympatią. Przeważ 
nie Rumuni. Ich organizacja 
Ui\:1T. jest pokrewna z naszym 
~MP. Koreańczycy mieli podwój 
ne !'wieto - Festiwal i zawar­
cie l (\ze.jmu. Ich radość nie mia­
ła granic. 

A sam Bukareszt, ltumunia. 
Wszędzie budowa. Podobnie, jak 
u nas. Uprzt=myslawia się kraj 
niegdyś rolniczy. Wszędzie nowe 
domy i fabryki. 

Ogólne wrażenia z Festiwalu? 
Każdy z uczestników przekonał 
sic. jak wielką silę stanowi mło­
dzież. Młodzież potrafi obronić 
pOkój. 

* * * 
- Ja sama jestem uczennicą 

klasy drugiej. Chcę się uczyć 

jeszcze lepiej, lepiej niż w u­
biegłym roku. O Festiwalu opo­
wiadam ciągle moim koleżan­

kom i kolegom. Wspomnienia z 
Festiwalu pozostaną mi na całe 
życie. 

Wrzesień miesiącem 
Budowy Warszawy 
Jak co roku miesiąc wrzesień 

obChOdZimy pod hasłem "Każdy 
Polak buduje swoją Stolicę". 

Serce nam rośnie obserwując 
ją coraz piękniejszą. Stare Mia­
sto, MDM, Pałac Kultury, to 
najwspanialsze fragmenty no­
WE'j Warszawy. 

W miesiącu tym nie szczędzi­
my ofiar na SFBS, uczęsz'Czamy 
na imprezy, z których dochód 
p'rzeznacza się na te cele. 
Zakładowy komitet obchodu 

nl.iesiąca budowy Warszawy pla 
nuje również imprezy kultural­
ne i ~pGrtowe. Rada Zakładowa 
organiz11ie bezpłatną WYCieczkę 
do Warszawy w dniu 13 bm. Są­
dzimy, że w akcji pomocy dla 
naszej bop;tterskiej Stolicy nie 
7.ah r aknie nikogo z naszej zało-
gi. Jed. 

Cele i zadania 
Szkoły Inżynierskiej (II) 

W programie WSI obok nauk 
podstawowych, omówionych po­
przt.unio, uwzględnia się w sze­
rokicj mierze nauki zawodowe. 
Takimi przedmiotami są przede 
wszystkm: nauki technologiczne 
i maszynoznawstwo. 

Szc2ególnie nauki technologicz 
ne są uajbardziej powiązanym 
plZedmioiem z zawodem ogółu 
studeniow. Dają one znajomość 
kor-stl"Ukcji i eksploatacji środ­
ków produkcji, transportu i u­
rządzeń specjalnych przemy­
słów. Doniosłe znaczenie ze sta­
nowiska potrzeb przemysłu oraz 
przl.'kazani.e studentom metody­
ki postępowania przy rozwiązy­
waniu zagadnień technicznych 
są tzw. prOjekty I i II jako })!-a­
ce indyWidualne. 

Jeden z projektów powinien 
być projektem konstrukcyjnym, 
a. drugi technologicznym. Pro­
jektowanie jest najbardziej od­
pOWiedzialnym etapem progra­
mu. Zmierza on do należytego 
przygotowania inżynierów. 

\V okresie projektowania przy 
szli inżynierowie - specjaliści 
mają możność wY"I"obienia zdol­
ności do sam:ldzielnej, twórczej 
pracy. 

Student winien osiągać znajo­
mość przedmilItów przede wszy­
stkIm drogą wykładów, ćwiczeń, 
zajęć praktycznych w laborato­
rium. Natomiast praca własna 
studenta nie powinna przekra­
czyĆ 6 gOdzin tygodniowo. 

Pożądane są okresowe re­
pdycje grupowe z głównych 
przedmiotów, lecz nie częściej 
niż jedna repetycja co dwa ty­
godnie. 

Zakre.~ i char"kter studiów są 
na ogÓł dostosowane do poziomu 
kultury technicznej kraju. Jed­
oak główne dyscypliny technicz 
ne powinny być wykładane z 
u'l'\-zględnieniem postępu tech­
nicznego krajów najbardziej u­
przemysłowionych, ze szczegól­
nym uwzględnieniem nauki ra­
dZieckiej. 
Ciągła kontrola pracowitości, 

terminowości, samodzielności i 
dokładności wykonywania prac, 
w inna być przeprowadzana zgod 
ole z obowiązującym regulami­
Of'm. Studia winny się odbywać 
"" atmosferze nacechowanej dy­
scypliną sprzyjającą społecz­
nemu dojrzewaniu młodzieży w 
myśl zasad socjalizmu. 

WACŁAW GRABOWSKI 
Prorektor WSI W Radomiu 
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Nasi młOdzieżowcy 
podsumowują 

swoje zobowiązania 
W dniu 6 bm. odbyła I'lę ma­

sówka młodzieżowa, zorganizo­
wana przez Zarząd Zakładowy 

ZMP. Tematem jej było podsu­
mowanie zobowiązań z okazji 
konferencji partyjno-technicznej 
oraz dalsza mobilizacja do po­
dejmowania ich. 

Na wstępie kol. IRENA RO­
MANOWSKA, delegatka miasta 
Radomia na IV Festiwal Mło­
dzieży w Bukareszcie, uczennica 
Szkoły Metal.owej w Radomiu, 
podzieliła się z zebranymi wra­
żeniami z Festiwalu. 
Następnie referat wygłosił 

przewodniczący Zarządu Zakła­
dowego ZMP tow. Józef .Jur­
czak. W swym przemówieniu na 
wiązał do Festiwalu Młodzieży 
- Festiwalu Pokoju i Przyjaź­
ni i wytrwałej walki o prawa 
młodego pokolenia całego 
świata. 

Nasza twórcza, pokojowa pra­
ca, coraz to lepsze wyniki pro­
dukcyjne, to realizacja tych za­
dań i postulatów, które wysu­
nał IV Swiatowy Festiwal Mło­
dzieży. Następnie mówca prze­
szedł do zagadnień naszego za­
kładu. Przed młodzieżą staje 
wielkie zadanie przekształcenia 
naszego zakładu w zakład przo­
dujący. 

W przygotowaniach do konfe­
rencji partyjnQ-techniczl}ej bie­
rze udział cała nasza młodzież. 

Apel zarządu zakładowego nie 
przeszedł bez echa. Nasze koła 
i brygady odpowiadają czynelll 
produkcyjnym. Na takich wy­
działach, jak TM 2, TP 4, TP 5, 
TP 6 młodzież docenia znaC"lI"­
nie konferencji. Swiadczą o ty", 
liczne zobowiązania brygad pro­
dukcyjnych . 

Natomiast wielu młodzieżow­

ców z takich wydziałów jak 
TG-P, TP 1 dość opieszale rea­
lizuje tematykę konferencyjną. 
Już tylko niedługi okres dzie-

11 nas od konferen<:ji. Musi t. 
być okres specjalnie wytężonej 
pracy. Niech nie zabraknie ani 
jednego człowieka, który by nie 
wniósł ~wego udziału do konfe­
rencji. 

Na t.ym masówkę zakończon •. 

Trwają przygotowania 
W naszym zakładzie wszędzie 

panuje nastrój przedkonferen­
cyjny. W pokoju dekoratorów 
ruch wielki. Tow. Slocki, Jusz­
czyk mają ręce pełne roboty. Ma 
lują, rysują, projektują. Na tere­
nie zakładu nowe tablice, wykre 
sy, gazetki ścienne. 
Porzą1lkuje się nie tylko terea 

zakładu !ile i kolonii mieszka­
niowych. 

Chcemy, aby nasz zakład wy_ 
glądał naprawdę odświętnie pO\! 
czas konferencji. Jed. 

z okazji Konfe ren cji P artyjno-Technicznej 
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Nie zapominajmy o kolarzach Wynaleźliśmy nowy przyrląl 
Jesteśmy w dziale TU. "Szu­

k amy" tam nowych racjonaliza 
torów. Chcemy napisać o tych, 
którzy najlepiej realizują tema­
tykę na konferencję partyjno­
techniczną· 

Będąc na wydziale TM, spoty­
kam Czeslawa Nowaka. O czym 
tu rozmawiać z 2-krolnylll kolar­
skim mistrzem Polski Zrzeszenia 
Sportowego "Stal". Oczywiście o 
jego ulubionym sporcie. 

Na wczasach 
dla matki i dzie~ka 

Bardzo się ucieszyłam, kiedy mi 
powiedziano w Radzie Zakłado­
wej, że otrzymalam wczasy w Ko­
IU/nnie kolo Loazi. Radość byla 
tym większa, gdyż wczasy tego 
rodzaju były dla mnie nowuścią. 

Słońce już się skryło za hory­
zon tem, gdy dojeżdżałyśmy z có­
reczką /la miejsce. Szłyśmy szero­
kC! all'ją. W biurze wczasowym 
skierowano Ilas do domu WYflO­

c;;::ynkowl'go " Robotnicy", oddalo­
nego o kil/w minul drogi. \,(/krót­
ce bylyślIl!J na miejscu. . 

Piętrou.'a willa, otoczona ziele­
niq drzei./.', posiadała wiele ja­
snych pokoi. Pracownice, przyby­
łe z rÓŻ/lycll miast odpoczywały 
u'raz z dziećmi. 

Z okna pokoju, kt4!y mi przy­
dzielono, roztaczał się widok na 
pobliski las. Do tego lasu c/lodzi­
łyśmy codziennie na spacery. 

Prywatne "-'We, slużqce przed 
wujną uprzywilejowanym, roz­
brzmiewaly głosami dzieci, które 
przybyły tu licznie na kolo/lie z 
pobliskiej Lodzi. 

Warunki w domu wypocz/f'lko­
u.'ylll bY(11 dobre. Czysto i wygod­
/lie. Do dyspozycji biblioteka, r.1-
dio, gry stołowe, czasopisma. Dla 
dzieci zabawki, gry, książeczki. 
Obiady smaczne. Kąpiel w pobli_ 
skim stawie I fachowa upieka wy 
chowawczYI1, 

Kiedy dzieci położyly się spać, 
matki zbierały się ,I) jednym z 
pokoi na prasó~.'ki, pogadanki. Nie 
raz rozl/loii.'!I przeciągaltJ sie rfn 
późna. SlllchaltlślIlY ostatnich wia 
domości radiowych 

Wśród lasów, z dala od codzien 
nycll trosk, matki i ich dzieci na­
bieraly nowych sil. Po flowrocie 
zabiorą się z tym większą ener­
gią do pracy, nad budową Ilstro­
ju, w htórym troska o czlo~lieka 
pracy iest naczelnym prawell/. 

REGINA PASEK 
korespondent 

S POR T 

- Kol. Nowak - prosimy -
opowiedźcie o ostatnich mistrzo­
stwach Zrzeszenia Stal, które od­
były się w RzeszowIe. Czy i tym 
razem możemy wam pogratulować 
mistrza? 

- Odpowiem najpierw na Wa­
sze pytanie. Tym razem mistrzem 
nie zostałem. Zahraklo mi sil do-
5wwnie na ostatnich 50 metracII. 
\V' rezultacie zająlem 3-cie mil!j­
sce. Wyścig odbywał się na trasie 
górzystej, długości 150. km. Razem 
ze mną jechali koledzy klubowi. 
WIKTOR WROBEL, MLECZKOW 
SKI JAN i STANISŁAW l(U'IIAT­
'KOWSK!. Drttżynowo zajęliśmy 
2-gie miejsce tylko na skutek pe­
Ch/l Wróbla, który jadąc bardzo 
dobrze "złapał" gumę /la 18 km 
przed melą i odpadł z czołówki, 
chociaż ... 

- DokOlIczcie, proszę. 
- .Vowl1k waha się. 
- \f1idzicie, chodzi o lo, że 

\'('róbel po naprawie defektu zna­
lazł się ~I otoczeniu 2 kolarzy z 
rfroclawia. Niestety po.::"-'olil im 
uciec i w rezultacie \'(I'rodaw za­
jął I miejsce. Nie //logę zresztą 
mieć o to do niego zbyt wiele 
żalu, bo i mnie zabrakło sil. 

Po chwili dodaje ... 

- Jednak parę kostek cu/nu, to 
mało 

- Jaki cukier? 
- Zwykły. W kostkach, który 

kolarz je w czasie jazdy. Wziąłem 
właśnie tylko parę kostek cukru 
i w decyduiącym momencie zabra. 
klo mi sił. 

- W takim razie nie możemy 
mieć do was zbytniej pretensji, 
zawinił tu raczej tell ... cukier, Ma 
my jednak nadzieję, że nie odbie 
rze Wam to ochoty i zapału. 

- () to proszę się nie martwić. 
Zostałem wytypowany przez Ra­
dę Trenerów na Wyścig Dokola 
Polski. Przyznam się jednak, że 
/Ilam pewne skrupuły czy wziąć 
udział w tym wyftcigtt. Pyta~ie 
dlaczego? Dlatego, -że inne zrz('­
szenia są już na ubozach przygo­
trm'a,"-'czych, a my ... jak widzicie, 

Za,c'stydziłem się. I pomYś/a­
lem, że jed/lak mają niektórzy 
rację 'nówiąc o fai./.'OrlIZO"i~.'aniu 
f'(,i./.'n!Jch gałęzi sportu. 

* * * 
Pozostali nasi kolarze zajęli IlU 

s tęaające miejsca: \Viktor Wró­
bel - 10, Jan Mleczkowski - 15, 
Stanislaw Kwiatkowski - 18. 

(P) 

Szkoły podstawowe dla pracujących 
Wielu naszy'ch pracowników 

chciałoby uzupełniQ swe wy­
kształcenie . Pań:stwowe szkOły 
dla pracujących są po to utwo­
rzone, aby robotnicy mogli Zdo.­
bywać wiedzę w szkole w go­
dzinach popołudniowych. 

Do 15 ,vrześnia tr\vają je zcze 
zapisy w trzech szkołach tego 
typu w Radomiu - szkoła Nr l 
przy ulicy Niedziałkowskiego 
J6. szkoła Nr 2 przy ulicy Dzierz 
kowskiej Nr 9 i szkoła Nr ~ -
plac Jagielloński Nr 18. 
Szkoła obejmuje cztery rocz­

ne kursy nauczania, odpowiada­
jące klasom IV, V, \"1, VII szko­
ły podstawowej. Do szkoły przyj 
mowani są: robotnicy, pracow­
nicy umysłowi, członkowie związ 
ków zawodowych, robotnicy roI 
ni, chłopi mało i średniorolni, 
osoby prowadzące gospodarstwa 
domowe oraz osoby posiadające 
i'aświadczenia z MRN, Oddział 
Zatrudnienia, że ubiegają się o 

~PORT 

pracę. Kandydaci muszą posia­
dać ostatnie świadectwo szkolne, 
lub zaświadczenie o złożeniu e­
gzaminu wstępnego, Do klasy 
wstępnej szkoły podstawowej 
przyjmowani są absolwenci kur 
sów dla analfabetów. 

Przy wpisach kandydaci win­
ni złożyć akt urodzenia, świa­
dectwo szkolne, życiorys, za­
świadczenie z zakładu pracy lub 
Oddziału Zatru9nienia, zaświad­
czenie Ligi Kobiet lub admini­
stracji domu (dla prowadzą­
cych gospodarstwo domowe). 
Granica wieku od 16 do 30 lat, 
a dla byłych analfabetów do 35 
lat. 

Nauka odbywa się cztery ra­
zy w tygodniu w godzinach ')d 
16,30 do 20,30. 

Dla pracujących na zmiany bę 
dą ogłaszane programy na przy 
szły tydzień. Ułatwi to uzupeł­
nienie materiału w domu. 

SPORT 

Informują nas: R omuald Ba­
ran, Zygmunt Jagiełło z wydzia-. 
tu TG - B. Tadeusz Markow - . 
ski, Marian Kabiński z wydzia­
łu TP 6 - należą do czołówki 
racjonalizatorów. 

Ci ostatni opracowali wspól­
nie 4 wnioski racjonalizatorskie. 
Rozmawiamy z nimi w Redak­
cj, dokąd zaprosiliśmy ich w cza 
sie przerwy gbiadowej. 

Młodzi ludzie. Na twarzach 
zapał i entuzjazm do pracy. 

- "Do u-tej w nocy siedzie­
liśmy nieraz i myśleliśmy nad 
jilkimś usprawnieniem w pra­
cy - mówi tow. Markowski -
Denerwowaliśmy się zawsze wi­
dząc transport maszyny do rc­
montu, kiedy przesuwano je po 
ziemi itd. Długo to trwało i zaj­
mowało wielu pracowników. 
Skombinowaliśmy kółka pod ma 
szyny i teraz maszyny już jadą 
"jak złoto" do naprawy. Daje to 
do 80 proc. oszczędności. 

- Albo znów takie uspraw­
nienie. Dawniej obrabiało si~ da 
ną część na frezarce. Obecnie 
"wynaleźliśmy" przyrząd. Zajmu -
je on mało miejsca. Można na 
nim wykonać tą samą pracę bez -
użycia -maszyny. A frezarka 
przez ten czas może zrobić in­
ną pracę"· 

Z zapałem opowiadają o swo­

ich wnioskach_ 
"Kosztowały one nas dużo pra 

cy. To były nasze pierwsze wnio 
ski racjonalizatorskie. Ale nie 
ostatnie. Teraz będziemy opraco 
wywać następne. Nasze wnioski 
zostały przyjęte przez wydział 

TU. Bardzo cieszyliśihy się. wte­
dy. Wiemy, że dadzą one duże 
os-zczędności. Jesteśmy bardzo 
zadowoleni z wyników naszych 
prac, które znalazły zastosowa­
nie w produkcji naszych zakła­
dów". 
Życzymy młodym racjonaliza 

torom, jak najlepszych osiągnięć 

w dalszej pracy. Jed. 

,----------------------------------------W niedzielę, dnia 6 bm. na Sta 
dionie ZKS Stal rozegrano spot 
kanie piłkarSkie w ramach roz­
grywek o awans do III Ligi 
między mistrzem klasy A woje­
wództwa kieleckiego - Stalą Ra 
dom. a mistrzem województwa 
łódzkiego. - Unia Radomsko. 

Licznie zgromadzona publicz­
ność była świadkiem ładnej gry 
naszej drużyny, która rozgromi­
ła Unię w stosunku 7:1 (3:0)_ 
Już od pierwszych zagrań u­

widacznia się znaczna przewaga 
naszej drużyny, która przewyż­
szała gości tak umiejętnościami 
technicznymi jak i szybkością. 
Do przerwy prowadzimy już 3:0 
ze strzałów Strzechy (2) i Czap­
lickiego (l). Po przerwie obraz 
gry nie ulega większej zmianie. 
Stal jest w dalszym ciągu stro.-

ną atakującą, a jej przewaga u­
widacznia się dalszymi 4 bram­
kami. Na listę strzelców wpisuje 
się znów Czaplicki 2 oraz Grze­
gorczyk i Wojewoda po l. 
Ogółem biorąc, mecz stał na 

średnim poziomie, bo Stal nie 
znalazła w drużynie Unii równe 
go sobie przeciwnika. Od więk­
szej porażki uratował gości 

bramkarz, który kilkakrotnie 
pewnie interweniowat Za pusz­
czone bramki winy nie pono3i. 

Zawody prowadził bardzo do­
brze sędzia Olejniczek z Łodzi. 
Jego werdykty znajdowały uzna 
nie tak zawodników jak i pu­
bliczności. 

rzyskie spotkanie piłkarskie 
międ~ naszą Stałą a III-Ligo­
wym zespołem Stali Staracho­
wickiej. Jak wiadomo, poprzed­
ni mecz, jaki rozegrały te dru­
żyny między sobą zakończył się 
winikiem nie rozstrzygniętym. 
Nic też dziwnego. że rewanżo­
we spotkanie zgromadziło na sta 
dionie dużo publiczności. 

Goście nie zachwycili radom­
skiej publiczności. przegrywając 
łatwo z naszym zespołem w sto­
sunku 3:0 (2:0), mimo że wystą­
pili w swym normalnym skła­

dzie. Po przerwie w drużynie 

naszej zagrało kilku rezerwo-
* " " wvch zawodników. 

W środę, 2 bm. odbyło się na Sędziował Czaban. 
stadionie Stali rewanżowe, towa około 1.500 osób. 

Widzów fI'a zdjęciu: Tadeusz MarkowskI 
z W'ydziału TP-6 
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